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Ku czci, poległego 
Zolnierza Polskiego. 


Uroczystości związane ze świętem umarłych. 
Ekshumacja zwłok Żołnierza we Lwowie. 
Lwów. Gen. dywizji Malezewski, D ca D.O. K. 
VI we Lwowie nadesłał prasie tutejszej za 
pośrednictwem P. A. T. następujący oficjalny, 
komunikat o ekshumacji zwłok poległego Żoł- 
nierza Polskiego. 

„Powołana na zasadzie rozkazu ministra 
spraw wojskowych L. 78825 b. h. komisja 
ekshumacyjna pod przewodnictwem dowódcy 

. K. VI generała dywizji Malczewskiego w 
obecności arcybiskupa lwowskiego, ks. dr. T'war- 
dowskiego, wojewody lwowskiego dr. Garapicha, 
prezydenta miasta Lwowa Neumana i wyzna- 
czonych przez p. Ministra Spraw Wojsk. eks- 
pertów wojskowych płk. sztabu generalnego 
Boruty Spiechowicza i płk. Lodzińskiego, dalej 
delegatów kurji biskupiej W. P. oraz przedsta- 
wicieli Min. Spr. Wewnętrznych i Robót Pu- 
blicznych dokonała w dnin 29 października 
1925 r. ekshumacji zwłok poległego Polskiego 
Żołnierza. Z pośród 6 ekshumowanych zwłok 
matka, której syn niewiadomo gdzie jest po- 
grzenany, pani Zarugiewiczowa, dakonsła wy: 
boru zwiok Żołnierza. Szczegółowo dokonane 
przez komisję badania stwierdziły niezbicie 
przynależność wybranego do armji polskiej, 
poleglego na polu walki. Świadczyło o tem 
kompletne umundurowanie: czapka okrągła le- 
gionowa z orzełkiem,kurtka z guzikami z orzeł- 
kami, uszkodzona prawa dolną część czaszki i 
strzaskane udo lewej nogi. Po dokonaniu wy- 
boru i umieszczeniu zwiok w trumnie, złożono 
zwłoki poległego Żołnierza na katafalku w ka- 
plicy Obrońców Lwowa i ustawiono wartę 
honorową. 


Szczegóły uroczystości ku czci poległęgo! 
Żołnierza Polskiego. — egzekwie, pochód 
kondukta pogrzebowego na dworzec 
kolejowy. 

-W dniu 31 października rano odbyło się 
nabożeństwo w kościele katedralnym we Lwo- 
wie, odprawione przez ks. areyb. Twardow- 
skiego, przy udziale reprezentantów władz cy- 
wilnych i wojskowych. Po nabożeństwie od- 
prawiono Koło trumny poległego Żołnierza eg- 
zekwie wedłag obrządku rzymsko-katolickiego, 
ormiańsko-katolickiego i grecko-katolickiego, po- 
czem wśród odgłosu strzałów armatnich i dźwię* 
ków dzwonów wszystkich kościołów wyniesio- 
no trumnę, otoezoną sztandarami wszystkiech 
pułków, należących do DOK. Lwów. Trumnę 
złożono na lawecie. Ruszył olbrzymi pochód. 
Na czele pochodu jechał komendant miasta 
Lwowa, gen. Thullie, za nim fanfara 10 p. uła- 
nów, dalej szwadrony pułków, baterja5 p. a. p., 
2 kompanje 40 p. p., na czele sztandary i cho- 
rągwie wszystkich pułków, DOK. VI. Związek 
Obrońców Lwowa, cechy ze sztandarami i kor- 
poracje, orkiestra 19 p. p, a za nią jechały 
dwa rydwany z wieńcami złożonymi u trumny. 

Następnie szło duchowieństwo lwowskie, a 
za niem laweta z trumną. Za lawetą z trumną 
postępowały 2 matki poległych, 2 wdowy po 
poległych, 2 sieroty i 2 inwalidów, dalej repre- 
zentanci władz wojskowych i cywilnych, senat 
uniwersytetu, powstańcy z roku 1863, reprezen- 
tanci miasta i szeregu stowarzyszeń. 

— Pochód zatrzymał się przed pomnikiem 
Mickiewicza, gdzie imieniem DOK. złożył hołd 
poległemułŻołnierzowi gen. Malczewski, imieniem 
rządu wojewoda Garapich, miasta prezydent 
Neumann. Po przemówieniach chór „Ficha* od- 
Śpiewał „Rotę*, poczem przy dźwiękach dzwo- 
nów pochód ruszył dalej ku dworcowi, W roz: 


maitych punktach miasta ustawione chóry i 
prywatne orkiestry witały pochód. Wśród 
strzałów armatnich pochód zbliżył się ku dwor- 
cowi. Trumnę wzięli na barki podoficerowie, 
odznaczeni odznaką Virtuti Militari i złożyli ją 
w Balonie recepcyjnym dworca na pięknym ka- 
tafalku; pomysłu prof. Batowskiego. W czasię 
pochodu nad miastem krążyły aeroplany. Tru- 
mna spoczywałą na dworcu do rana dnia 1 bm., 
poczem odwieziona została do Warszawy. 


W Warszawie. 


W poniedziałek o godzinie 6-tej rano punk- 
tualnie stanął na dworcu głównym pię- 
knie udekorowany pociąg ze Lwowa wiozący 
zwłoki poległego Żołnierza. Przy dźwiękach 
hymnu narodowego trumnę z zamienionego na 
kaplicę żałobną wagonu wyniosło na barkach 8 
odznaczonych w bitwach krzyżem Virtuti Mili- 
tari sierżantów, składając ją na lawecie, za- 
przężonej w 6 białych koni. Po przykryciu 
trumny sztandarem narodowym, ruszył pochód 
Alejami Jerozolimskiemi i Nowym Światem ku 
katedrze éw. Jana, prowadzony przez ks. 
prałata Niewiarowskiego w otoczeniu licznego 
duchowieństwa. 
palonemi pochodniami, na czele pochodu erkies- 
tra i pluton 30 p. p., zrozwiniętym sztandarem. 
Tuż za trumną szli wsparci na kulach 2 inwa- 
lidzi wojenni: pp. Adamkiewicz i Mtller, za nimi 


Obok trumny. szli strażacy z za-* 


Wpewnym odstępie minister Spraw Wojskowych 
gen. Sikorski, min. Spraw Wewnętrznych Raez- 
kiewicz, Sprawiedliwości Żychliński, następnie 
zaś generalicja z komendantem miasta gen. Su- 
szczyńskim, przedstawiejele władz cywilnych, 
z komisarzem rządu stoł. m. Warszawy Jarmu- 
łowiczem na czele, reprezentanci stowarzyszeń 
korporacyj i społeczeństwa. Gdy pochód stanął 
przed katedrą, ci sami sierżanci wnieśli trumnę 
do świątyni. U wejścia oczekiwali na nią w o- 
toczeniu duchowieństwa biskup polowy Gall, 
który prowadził kondukt żałobny do ustawione- 
go w środku kościoła katafalku, gdzie trumnę u- 
stawiono wśród zieleni i kwiecia otoczoną strażą - 
honorową. O godzinie 7,30 wstępna uroczystość 
poprzedzająca właściwy akt złożenia zwłok Żoł- 
nierzą w grobowcu na placu Saskim została 
zakończona. 
Wzruszający czyn bezimiennej staruszki, 
Warszawa. Biednie ubrana staruszka, ledwo 
poruszająca się na nogach i mająca w rękach 
skromny wieniec z gałązek świerkowych prze- 
szedłszy rozstawione posterunki policji doszedł- 
szy do grobu „Nieznanego Żołnierza" złożyła 
swój skromny dar i pomodliwszy się jeszcze 
chwilę, odeszła. Był to gest tak uroczysty że 
nikt nie śmiał jej przeszkodzić. Tym sposobem 
został złożony „Nieznanemu Żołnierzowi piękny 
wieniec z rąk nieznanej. 


Glos Anglika o Polsce. 


Londyn. „„,Financiale Times“ podaje treść 
przemówienia sir Dawsona, wygłoszonego w Eld 
Calory Club w obecności min. Skirmunta. wspo- 
minająe o współpracy Hiltona Younga, a obec- 
nie Gooda, sir Dawson powiedział : Polska załat- 
wila już sprawę swoieh zobowiązań i spłaca 
procenty. Należy się spodziewać wkrótce czynne- 
go bilansu handlowego w Polsce. Polska może 
się rozwijać. Ma ona już traktat handlowy 
z Czeehosłowacją a obecnie zawiera go z Niem- 


cami. Z kolei mówea wzywa do wejścia z Polską 
w stosunki handlowe i do udzielenia jej pomo- 
cy, gdyż potrzebuje ona długoterminowego kre- 
dytu, by podnieść swoję wytwórczość. Dawson 
podkreślił szczególnie wysiłki Polski w ;dziedzi* 
nie kolejnictwa, oświadczejąc, że rząd polski gotów 
jest gwarantować budowę kolei na wielką skalę. 
Część zapewnienia tego zadania wzięły na siebie 
Francja, Ameryka oraz grupa angielska 
Wirtwortha. 


Minister Wasilewski składa sprawozdanie z konferencji 
w Lugano. 


Warszawa, Dnia 31 października a o godz. 
5 po poł. p. Prezyd. Rzplitej przyjął na posłu- 
chaniu ministra Wasilewskiego, przewodniczące- 


go delegacji polskiej do rokowań  polsko-litew- 
skich, który zdał sprawozdanie z dotychczaso- 
wego przebiegu tych rokowań. 


Zamach stanu Persji „robotą sowiecką” ? 


Paryż. W sprawie wydarzeń w Persji 
„Petit Journal* przypuszcza, że Riza Khan bę: 
dzie założycielem nowej dynastji. 

„L'Oenvre* sądzi, że parlament perski będzie 
musiał działać szybko, jeżell chee uniknąć inter- 


weneji zagranicznej. Zdaniem „Echo de Paris“ 
zamach stanu jest doniosłem zwycięstwem na 
korzyść Sowietów. Według „Felair istnieje pra- 
wdopodobieństwo, że Londyn napotka nowe t'u- 
dności w stosunkach swoich z Persją. 


Podatek majątkowy p. premier Grabskiego. 


Warszawa. Pod nagłówkiem: „Premjer 
Grabski jako płatnik podatku majątkowego“ u- 
kazała się w gazetach pomorskich notatka, że p. 
premjer Grabski otrzymał przed paru dnismi 
nakaz płatniczy Izby Skarbowej [na zapłacenie 
72.000 zł. z tytułn podatku majątkowego za do- 
bra swoje w powiecie kutnowskim i że zwrócił 
się do de partamentu podatkowego, którego kie- 
rownik wyjaśnił, że,rzeczy wiście tyle od p. premje- 
ra Się należy. Następnie p. premjer zaprosił kiero- 
wnika Izby Skarbowej, który jednak oświad- 
czył, że działał ściśle i sumieunie w myśl roz- 
porządzenia ministra Skarbu : Z powodu tej no 


tatki biuro prasowe Ministerstwa Skarbu komuni- 
kuje : Przy definitywnym wymiarze podatku ma- 
jątkowego kwotęprzypadającą do zapłacenia przez 
prezesa Rady Ministrów i ministra Skarbu p. Wła- 
dysława Grabskiego obliczono na 76.700 zł. Re- 
klamacji co do wysokości |podatku premjer nie 
składaj, a z tytułu zaliczek i rat płatniczych na 
poczet podatku majątkowego wniósł wszystko, 
„co się należało we właściwym terminie. Ostat- 
"ni nakaz płatniczy otrzymał p. premjer 17 ub. m., 
należność zaś wpłacił dnia 21. ub. m. w urzędzie 
podatkowym przy ul. Ludnej w Warszawie. 


Zwłoka w wypłacie przyczyną strajku. 


W wielkiej hucie szklanej pod Warszawą, 
Jabłonna Legjonowa, wybuchł wielki strajk. Ro- 
botnicy w liczbie 210 osób zastrajkowali z powo- 


du zaległości płatniczych. Dowiadujemy się, że 
nie otrzymali już oni podobao wynagrodzenia za 
ostatnie 6 tygodni. 


Bezrobotni i zima. 


Dnia 31 ub. m. premier Grabski przyjął na spe- 
cialnej audjencji posłów Ch. D. prezesa Chaciń- 
skiego i wicemarszałka Gdyka, którzy interpelo- 
wali rząd w sprawie kredytów gospodarczych, 
bezrobocia i pomocy dla bezrobotnych w związku 
z nadchodzącą zimą. 

P. Grabski wyjaśnił, że władze rządowe w 
porozumieniu z województwami ji poszczególnymi 
związkami komunalnymi mają przyjść z pomocą 
bezrobotnym w postaci jednorazowego zaopatrze- 
nia ich w kartofle, mąkę i węgiel na zimę. Przy- 
działy będą uskuteczniać poszczególne samorządy, 
przyczem rząd pokryje część wydatków. 

Obecnię toczą się harady ze związkiem miast 
polskich, nad technicznem wykonaniem tei pomocy. 

Pomoc ma być przyznana bezrobotnym w 
miejscowościach iośrodkach przemysłowych naj- 
bardziej dotkniętych bezrobociem. 

Ogółem z pomocy żywnościowej skorzystałoby 
według obliczeń państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy 129.000 osób. 


Komisarz Frunze zmarł po operacji. 


Moskwa. Zmarł tu komisarz ludowy dla spraw 
wojskowych Frunze, który piastował ten urząd 
po Trockim, a od dłuższego czasu chorował na 
raka żołądka. Śmierć komisarza Frunzego na- 
stąpiła wskutek paraliżu serca podczas dokona- 
nej operacji w. okolicy żołądka. Lekarze, któ- 
rzy -dokonali operacji, twierdzą, że udała się ona 
zupełnie, lecz organizm operowanego był nad- 
miernie wycieńczony i nie mógł wytrzymać nar- 
kozy. 


Błogosławieństwo papieża dla całej pra- 
sy polskiej. 


W czasie audjeneji u papieża, udzielonej człon- 
kom międzynarodowego zjazdu agencyj telegra- 
ficznych, Ojciec Św., gdy mu przedstawiono dele- 
gację P. A. T., dyr. Goreckiego i p. Leona Chrza- 
nowskiego, zwrócił się do nich po polsku, pyta- 
jąc:, Czy jesteście z Warszawy?,. Otrzymawszy 
potwierdzającą odpowiedź, papież mówił dalej: 
„To revrezęntujecie agencję państwową. Ponie 
waż służycie całej prasie polskiej, prześlijcie jej 
moje błogosławieństwo. Pamiętam Warszawę,. 
Następnie lłodał Ojciec św.: „Pewnie prasa pol 
ska rozwija się coraz pomyślniej,. Zarówno roz- 


O©bwieszczemie. 


W sprawie dokształcania zawodowego 
młodzieży do lat 18, pracującej w rzemiośle, 
przemyśle i handiu. 

Pan Wojewoda Pomorski okólnikiem nr. 101. 
z dnia 2.X. 1925r. zwraca uwagę, że ustawą z 
dnia 2. VII. 1924r. w przedmiocie pracy młodo- 
cianych i kobiet (Dz. U. Nr. 65|24 poz.. 636, 
wprowadzoną w życie z dniem 15. XII. 1924r. 
przez rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 17. 
XI. 1924r. (Dz. U. Nr. 105]24, poz. 954) został o- 
bowiązek dokształeenia młodzieży w szkołach 
dokształcających ustawowo uregulowany. Arty- 
kuł 9 wspomnianej ustawy mówi wyraźnie, że 
młodociani są obowiązani do uczęszczania na na- 
ukę dokształcającą lub dla analfabetów, a dalej, 
że godziny nauki zawodowej i dokształcającej 
do 6 godzin tygodniowo — w szkołach dokształ- 
cających wzgl. fachowych wlicza się młodocia- 
nym uczniom, terminatorom i praktykantom 
do obowiązujących godzin. pracy. Pracodawcom 
nie wolno też swym młodocianym pracownikom 
utrudniać uczęszczania na naukę dokształeająca, 
gdyż przekroczenie przepisów tej ustawy grozi 
winnemu pracodawcy wzgl. kierownikowi przed- 
giębiorstwa z mocy art 17 w związku z art. 9. 
wspomnianej ustawy kara sądowa (aresztudo 6 
tygodni, wzgl. grzywny od 50,— do 250, — zł. 
lub jednej z tych kar właściwe dla spraw tych 
są sądy powiatowe, wzgl. sądy pokoju. 

W myśl wyżej cytowanych ustaw do uczę- 
szezania na naukę dokształcającą zobowiązane są 
zatem osoby płci obojga w wieku do ukończo- 
nych lat 18, bez względu na to, czy pracują w 
rzemiośle, przemyśle i handlu, z wyjątkiem mło- 
docianych, uczęszczających do szkół wyższych. 

Praeodawców i ich zastępców, rodziców i o- 
piekunów młodocianych wzywam niniejszem do 
ścisłego przestrzegania powyższego, a winni prze- 
kroczeń ustaw pociągani będą do odpowiedzial- 
ności. 


s 4 s 
Wiadomości potoczne 
Wąbrzeźno, dnia 4 listopada 1925 r. 
Kalendarzyk, środa 4 listopada Karola Borom, 

czwartek 5 listopada Zacharjasza 
piatek 6 listopada Leonarda 
, — Srebrne gody małżeńskie obchodzą w 
dniu dzisiejsz. małżonkowie Frane.Gardzielewscy. 
Przy tej okazji przesyłamy Szan Jubilatom naj 
serdeczniejsze życzenia doczekania się złotego 
wesela. 
— Uroczystość żałobna dla nieznanego 
Bohatera. W kościele tutejszym odbyło się 
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mowa z delegatem polśki jak i wyrażanie się w 
języku polskim zwróciły powszechną uwagę gdyż 
w czasie audjencji papież rozmawiał tylko z trz- 
ma delegatami: Polski. Hiszpanji i Austrji. — 
Rozmowa, prowadzona po polsku, wywołała sen- 
sację wśród 50 delegatów, reprezentujących naj- 
najwększe agencje europzjskie. 


Odległość Gdyni i Gdańska od innych 
portów. 


Gdynia i Gdańsk - Nowy - Port znajdują się 
praktycznie prawie w jednakowej odległości od 
innych portów, gdyż dla zawinięcia z portów 
położonych na zachód i północny zachód, należy 
omijać Hel, dla żeglugi zaś w kierunku północ 
no wschodnim różnicy również niema, gdyż wy- 
brzeże nasze ciągnie się w kierunku NW — SE. 

Najważniejsze dla żeglugi dalszej są odleg- 
łości od przylądka Skagen i od wejścia do ka- 
nału kilońskiego, Cuxhaven przy ujściu Łaby, 
wzgl. od Kopenhagi i od wejścia wschodniego 
do kanału kilońskiego (Holtenau). Od tych miejse 
bowiem można z łatwością obliczyć z rozpow- 
szechnionych tablic odległości od pcertów poza- 
bałtyckich i dodająe jedo odległości wyżej wspo- 
mnisnych punktów od Gdyni-Gdańska otrzymać 
można odległości wszelkich portów od Gdyni 
i Gdańska-Nowego-Portu. 

Oto — według „Żeglarza Polskiego* — od- 
ległości bałtyckie Gdyni i Gdańska-Nowego-Por- 
tu, (w milach morskich po 1858 metry). 


Gefle 445 
Göteborg 385 
Haparanda 735 
Helsingfors 420 
Holtenau 330 
Klajpeda 111 
Kopenhaga 260 
Kronsztadt 558 
Królewiec 62 
Lipawa 144 
Lulea 700 
Pilawa 42 * 
Ryga 321 
Skagen (lat.) 395 
Szezecin 230 
Sztokholm 330 
Tallinn (Rewel) 395 
Travemünde (przed Lubeką) 313 
Wiborg 528 


uroczyste nabożeństwo żałobne dla nieznanego 
żołnierza w poniedziałek, 2 listopada o godz. 9. 
Po wigiljach odśpiewanych przez wszystkich 
tutejszych Przewielebnych Księży; odprawił 
żałobną Mszę św. ks, wikary Malinowski, po 


której prowadził procesję żałobną naokoło ko- i 


ścioła ks. wikary Mickholz. Na nabożeństwie 
i procesji były obecne delegacje tutejszych To- 
warzystw z sztandarami okrytymi kirem, oraz 
liczni parafjanie. 

— Qspałość. ZanikTżycia społeczno= to- 
warzyskiego w Wąbrzeźnie. Ważną i nader 
palącą sprawą jest coraz to bardziej dający się 
odczuwać zanik życia społeczno-towarzyskiego 
i niezrozumiałe stronienie od tegoż. Miasto 
nasze powinno dążyć do tego, aby zapoczątko- 
wane prace w tym kierunku, przez ospałość i 
niepopieranie obywatelstwa, nie poszły na 
marne. 

rzypomnieć cheę tu tylko ostatnie przed- 
stawienie Harcerzy. Zauważono tam tylko te 
osoby, które stale popierają kulturalne wystę- 
py w mieście naszem. A z szerszego obywatel- 
stwa — niestety nikogo. Przytoczyć pragnę 
tylko fakty, jak pożytecznemi są takie organj- 
zacje młodzieży. Np. kiedy strajk rolny oDano* 
wał całe nieomal Pomorze, a równiaż i nasz 
powiat, zostawiając rolnictwo nasze "w bardzo 
krytycznem położenin, wtedy dzielna drużyna 
harcerska udała się na pewien msjątek w po- 
wiecie naszym i dokonała tego, eo najbardziej 
komiecznem było. — Dalej, kiedy strajk ogar- 
nął i nasze kolejnietwo i wielkie przedsiębior 
stwa przemysłowe. stanął dzielny harcerz do 
placówki i wprawrą ręką kierował opuszczone 
stanowiska. Wreszcie ile to młodzieży harcer- 
skiej chwyciło za karabin podczas najszdn wro- 
ga na Lwów w. r. 1918 i podczas nawały bol 
szewiekiej. Ile mogił tych młodych obrońców 
kraju juź przykrywa. 

— Obudźmy się z letargu! do dzieła! po- 
każmy całemu krajowi, że rozumiemy _to, co 
do dalszego rozwoju takich orzanizacyj jest ko- 
niecznie potrzebne, t. j. popieranie urządzeń i 
występów tychże. - 

— W przyszłą niedzielę w sali p. Szy- 
mańskiego urządza Tow. Pań św. Wincentego 
a Paulo wentę. Zysk z tejże przezńsczony na 
gwiszdkę dla najbiedniejszych miasta. — Sadzę, 
że Obywatelstwo nasze rozumiejąc doniosły i 
wspaniały cel tej wenty, jaknajliczniej stanie 
do apelu, by zadokumentować, że nie jest tak 
zimne jak te glazy uliczne, na biedę, panoszą- 
cą się coraz gorzej w mieście naszem. A za- 
tem wszyscy — bez wyjątku i różnicy stann, 
pospieszmy na wentę Pań Św. Wincentego w 
niedzielę o godz. 5-tej po południn. 


— Klub wioślarski „Vambresia'. Prz 
tut. Gimnazjam humanistycznem urządza w śro 
dę dnia 11 listopada wspaniałe przedstawienie 
Odegrana zostanie komedja Józefa Korzeniewskie- 
go pt.: „Wąsy i peruka". 


— „Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży 


Polskiej“ przygotowuje na dzień 22 listopada 
również swe przedstawienie. Tym razem doko- 
nalo Stow. to doskonaly wybór sztuki. Miano- 
wicie odegrany zostanie dramat religijny w 5-ciu 
aktach pt.: „Wenancjusz'. Obraz z czasów prze- 
Śladowania chrześcijan za cesarza Decjusza 
— 250 lat po Chr. 

Ogólnie mówi się już o przedstawieniu tym 
to też sądzimy, że zainteresowanie tak rzadką 
w Wąbrzeźnie sztuką będzie wielkie. 

Do Szan. Obywatelstwa miasta i okolicy od- 
zywam się jeszcze raz : „Pamiętajcie o naszych 
biednych i popierajcie organizacje młodzieży na- 
szej, bo słusznie mówi kanclerz Zamojski: 
„Takie będą zawsze Rzeczypospolite -— jskie ich 
młodzieży chowaniei!* 

„W. A. R£ 


— Jarmarki w listopadzie (w Wojewódz- 
twie Pomorskiem). 

5 listopada: Drzycim, pow. Świecie kr. b. k. 
Gowidlino, pow. Kartuzy kr. b. k.; Kowalewo, 
pow. Wąbrzeźno kr.; Toruń b. k. 

6 listopada: Kowalewo, pow. Wąbrzeźno 
b. k.; Tczew b. k. 

10 listopada: Brusy, powiat Chojnice b. k. 
Św.; Działdowo b. k.; Luzino, pow. Wejherowo 
kr. b k.; Sępólno b. k. 

11 listopada: Czarnowo, pow. Toruń kr. b. 
k. Kartuzy św.; Lubawa kr.; Rybno, pow. Luba- 
wa kr. b. k.; Starogard buh. rozpłod.; Tezew kr. 

12 listopada: Chojnice kr. b. k.; Kościelua 
Jania. pow. Gniew kr. b. k. 

13 listopada: Grudziądz b. k.; Nowacerkiew 
pow. starogardzki, buhaje rozpłod. 

14 listopada: Grodziczno, pow. lubawski kr. 


17 listopada Górzno, pow. brodnicki b. k. Św.; 
Jabłonowo, pow. brodnieki kr. b. k.; Kościerzyna 
kr. b. k. Św.; Lisewo, pow. chełmiński kr. b. k; 
Pelplin, pow. tczewski b. k.; 

18 listopada: Bysław, pow. tucholski, kr. b. 
k.; Chełmża pow. toruńs*i b. k.; Kurzętnik, pow. 
łubawski b.k.; Nowa Grabia, pow. toruński kr. 
b. k; Wąbrzeźno kr. 

19 listopada: Gniew kr. 

24 listopada: Skarszewy, pow. kościerski kr. 
b. k. św. 

26 listopada: Łęg pow. chojnicki kr. b. K. 

30 listopada: Krokowo pow. pucki KT. 

— Radzyn. Wielki świętomarciński Jár- 
mark doaia 5 listopada odbędzie się w Radzy- 


nie. (Postojowego nie pobiera się). 
— Radzyn. (Niezwykła uroczystość w Radzy- 
nie. — Miasto Radzyn wybudowało z własnych fun- 


duszów nowy gmach szkolny. — Pożegnanie do- 
tychczasowego kierownika szkoły p. Krausego i 
powitanie nowego — p. Klimka.) W czwartek, dnia 
22 ub.m. odbyła się w miasteczku naszem niezwykła 
potrójna uroczystość szkolna. 

Otóż miasto Radzyn wybudowało z funduszów 
nowy dwukłasowy gmach szkolny z mieszkaniem 
dla kjerownika szkoły. Jest to pierwsza za czasów 
polskich nówo wybudowaua szkoła w powiecie 
grudziądzkim. 

Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 10 przed 
południem Mszą Św., którą odprawił katecheta szko- 
ły ks. Lewandowski. Śpiewy podczas Mszy Świę- 
tej wykonały dzieci szkolne, a p. Katz Śpiewał przy 
akompaniamencie organów „Ave Maria“. Po nabo- 
żeństwie udano się wśród bicia dzwonów kościel- 
nych w uroczystej procesji, którą prowadził czci- 
godny ks. proboszcz Wojciechowski, do nowo wy- 
budowanego gmachu szkolnego, gdzie nasz duszpa- 
sterz po okolicznościowem . przemówieniu dokonał 
uroczystego aktu poświęcenia szkoły. Nastąpił 
śpiew dziatwy szkolnej „Ojcze z niebios, Boże Pd- 
nie“, poczem uczennica klasy VI. Pelagja Sztybur- 
ska wygłosiła z uczuciem odpowiedni wiersz. 

Teraz zabrał głos burmistrz miasta Radzyna 
p. Kirstein, który w swem przemówieniu uzasadnił 
potrzebę budowy nowego gmachu szkolnego, skre- 
Ślił krótką historię jego powstania, a na Koniec od- 
dał szkołę przedstawicielowi władzy szkolnej p. in- 
spektorowi Sowińskiemu z Grudziądza z prośbą o 
otoczenie jej swą opieką. P. inspektor Sowiński 
dziękując miastu zą wybudowanie nowej szkoły, 
przyrzekł roztoczyć swą opiekę nad nią i podkre- 
Ślił ważne zadanie, które ma szkoła do wypełnienia. 
Następnie przemówił w nader patriotycznych sło- 
wach p. inspektor Galon z Grudziądza, któremu po- 
wierzono specjałną opiekę nad tą szkołą. 

Mniej radosną była druga uroczystość. Otóż 
rozchodziło się o pożegnanie dotychczasowego kier. 
szkoły tutejszej p. Jana Krausego, który z górą 
47 lat przy niej urzędował. Serdecznem przemó- 
wieniem żegnał p. Krausego imieniem władz 


szkolnych p. inspektor szkolny Sowiński, podkre- 
ślając jego zasługi położone około rozwoju tej szko- 
ły, iego-otwarte przyznanie się do polskości nietyl- 
ko za czasów wolnej niepodległej Polski, ale i za 
czasów panowania Falków, Bismarcków i Wilhel- 
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mów. jego mocne przywiązanie do wiary ojców 
naszych i życząc mu szczęścia w drodze życia, 
wręczył pismo p. kuratora Szwemina z wyrazami 
uznania i podzięki. Następnie dzieci szkolne za- 
śpiewały pieśń pożegnalną: „Szanowny Panie...“ 

Następuje chwila najuroczystsza! Weteran Krau- 
se wchodzi {poraz ostatni naĝ katedrę i dłuższą 
przemową żegna się najpierw z przedstawicielem 
władzy szkolnej p. insp. szkolnym Sowińskim, na- 
stępnie z dziatwą szkolną, którą jako dobry ojciec 
powierza opiece Boga i Matki Boskiej. Trudno 
mu mówić!....  Wzruszenie opanowało wszystkich... 
Dziatwa szkolna i byli uczniowie p. Kr. płaczą na 
głos... Po opanowaniu się weteran nasz żegna się 
z gronem nauczycielskiem szkoły. 

Następuje trzecia uroczystość, a to wprowa- 
dzenie w urząd nowego kierownika szkoły p. Au- 
gustyna Klimka. Nader serdecznie przemawia 
znów p. inspektor szkolny Sowiński — wykazując 
mężność i odpowiedzialność stanowiska kierownika 
szkoły powszechnej, poczem oddaje mu klucz od 
nowo wybudowanej szkoły. Równocześnie powi- 
tano nauczyciela p. Skoreckiego. Dwie dziewczyn- 
kii dwóch chłopców szkolnych witają następnie 
p. Klimka przepięknymi wierszykami, wręczając 
mu wiązanki kwiatów. 

W dłuższem przemówieniu dziękuje p. K. wszy- 
stkim, którzy się przyczynili do upiększenia tej po- 
trójnej uroczystości szkolnej, zwłaszcza Czcigodnym 
ks. ks. proboszczowi i wikaremu za odprawie- 
nie uroczystego nabożeństwa, p. insp. szkolnemu 
za słowa zachęty, korporacji miasta Radzyna z p. 
burmistrzem Kirsteinem na czele za czyn naślado- 
wania godny — wystawienie w roku tak trudnym 
pod względem gospodarczym nowego gmachu 
szkolnego. Wyrażając następnie swemu poprze- 
dnikowi p.® Kr, {pelne uznanie zadotychczasową 
pracę przy szkole tutejszej, żegna go imieniem 
szkoły, 

W trzeciej części swego przemówienia p. K. 
szkicuje krótko program swej pracy w szkole, 
którego hasłem: „Bóg i Ojczyzna*. Przyrzeka 
przedstawicielom duchowieństwa, władz i zgroma- 
dzonym rodzicom, iż pragnie wychować jego opie- 
ce powierzoną dziatwę na dobrych katolików i 
światłych obywateli Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 

O godz. .1-ei popołudniu odbyło się uroczyste 
posiedzenie korporacyj miasta Radzyna, na którem 
p. burmistrz Kirstein wręczył p. Kr. dyplom oby- 
watelstwa honorowego miasta Radzyna. A bezpo- 
średnio po niem, odbyło się uroczyste posiedzenie 
Stow. Chrz. Nar. Naucz. Szk. Pow. koło Radzyn, 
na którem wiceprezes tegoż koła p. Ożga z Nowe- 
godworu wręczył dotychczasowemu prezesowi te- 
goż koła dyplom członka honorowego. W imieniu 
zarządu koła powiatowego przemawiał w nieobe- 
cności prezesa wiceprezes koła pow. kier. szk. p. 
Klimek. O godz. 2-ej odbył się wspólny obiad w 
lokalu p. Rutkowskiego, w czasie którego wznie- 
siono szereg toastów i to na cześć p. Krausego, p. 
burmistrza Kirsteina i pani Thomas, na cześć mia- 
sta Radzyna w ręce p. burm. K. p. inspektor szkol- 
ny Sowiński, na cześć new. kier. szk. płk. Simon, 
czł. Rady Szkolnej z Zielnowa, na cześć pań, p. 
dr. Lachowski, wreszcie „Nie dajmy się, ale ko- 
chajmy się“ p. Rozwadowski z Czeczewa. 

W powyższej uroczystości brał udział jedyny 
syn weterana naszego.p. Czesław Krause, obrońca 
sądowy z Pucka, który jako dobry Połak — acz- 
kolwiek zajmował stanowisko starszego sekretarza 
sądowego w Berlinie — zaraz po powstaniu wolnej 
Polski, sprowadził się do ojczyzny, aby siły swe 
jej oddać do usługi. 

Nadmienić należy, iż telegramy i pisma z ży- 
czeniami dla jubilata nadeszły od Zarządu Okręgo- 
wego Stow. Chrz. Nar. Naucz. Szk. Pow. w Gru- 
dziądzu, od prezesa koła powiatowego p. Jana Po- 
ćwiardowskiego z Gruty, od p. Tadeuszewskiego, 
nauczyciela z Słupa od :„Vesty* z Grudziądza i p. 
Mariana Paszotty. 
|. — Grudziądz o Wąbrzeźńie. Gazeta Gru- 
dziądzku z soboty 31 października i Goniec 
Nadwiślański z czwartku 29 października b. 1. 
zamieszczają obszerne wiadomości tyczące się na- 
szego miasta. Wśród innych spraw smutnem 
echem odbija się sprawa urządzenia przez tut. 
drużynę harcerską wieczornicy w dniu 24. bm. 
I tak Goniec Nadwiślański (Nr. 24. Rok L, 
czwartek 29 paźdz. 1925). pisze między innemi: 

„Oddzielnie i to z naciskiem trzeba omówić 
inną sprawę, która naszemu społeczeństwn przy- 
nosi tylko wstyd i hańbę. Nie wadzi powie- 
dzieć sobie w oczy prawde, bo możę ludzie 
nareszcie otrzeźwieją. — W ubiegłą sobotę 
w rocznicą 4-letniego istnienia Powiatowych 
Drużyn Harcerskich odbylo się przedstawienie. 
Odègrano sztukę w 4 aktach p. t. „Napad“ orsz 
w doskonała prowadzonem kinie Hotelu „Dwór 
Wąpbrzeski* wyświetlono obraz p. t. „Zlot naro- 
dowy harcerstwa w Warszawie. Dochód z tej 
imprezy miał zasilić kasę naszych młodych har- 
cerzy. — Cóż się jednak stało? Oto na sali znaj- 
dowało się. .. . (wstyd wprost powiedzieć) aż 
20 osób. Obywatelstwo, inteligencja, a co już 
na specjalną zasinguje uwagę sfery nauczyciel- 
skie naszego miasta nie były zupełnie repre- 
zentowane. 


Jeszeze wciąż 


można zapisywać tak 
w ekspedycji naszej 
jak i we wszystkich 
agencjach 


„Głos Wąbrzeski” 
[EE VE E 


Powie niejeden, że ciężkie czasy ? Ciężkie bo 
ciężkie, ale jeżeli się znajdzie kilka groszy na 
piwo, na kieliszek wódki, na inne niepotrzebne 
wydatki, to czyż wydatek kilku groszy na bilet 
zrujnuje kogokolwiek. Nikt nie stęka na ciężkie 
czasy 1 nie tłumaczy się wymówką, jak szwab- 
ski frauenferein urządza przedstawienie. Nasi 
jak muchy lecieli na tę zabawę tak że biletów 
zabrakło. Nikt się w powyższy sposób nie tłu- 
maczy, jak przyjedzie jaki produkujący „Się si- 
lacz“ wydrwigrosz, ale za to na poczekaniu na- 
rzeka na ciężkie czasy, gdy trzęba poprzeć tak 
godną poparcia instytucję, jaką jest nasze har- 
cerstwo i nasza młodzież. Czyż to nie wstyd? 
ało tego, toć to jnż hańba, którą należałoby 
napiętnować imiennie. Zastanówcie się, bo już 
sami Niemcy się śmieją z Was, panowie Wą- 
brzeźniacy.** 

Tak pisze Goniec Nadwiślański, a my z przy- 
krością musimy umieścić tę notatkę i przyznać 
słuszność tym wywodom. Faktycznie zabawa 
urządzona przez słynny u nas frauenferein uda- 
ła się świetnie, a ostatnie wyztąpienie jakiegoś 
oszusta w roli fakira indyjskiego, który nawia- 


sem mówiąc zabrał pieniądze i czmychnął, nie 


nie zapłaciwszy za salę w ,„,Wąbrzeskim Dworze 
cieszyło się tłumami ciekawych. 

Wobec tych faktów trudno obywatelstwu 
miasta i okolicy oczyścić się zwiny. I to dzieje 
się na kresach zachodnich w pobliżu granicy 
niemieckiej wobec naszych wrogów — Niemców. 

— Jeżewo, pow. świecki. (Budowa kościo- 
ła w Jeżewie). W naszej wsi buduje się nowy 
obszerny kościół, cały murowany, o trzech na- 
wach; prace postąpiły tak dalece, że obecnie wy- 
konuje się dach i kończy wieżę o 28 m. wysokości. 
Koszta budowy wynosić będą podobno około 
200000 zł. Piękna ta budowla jest zaszczytem 
dla parafji i dowodem. czego energiczny duszpa- 
sterz i ofiarność parafjan w ciężkich nawet cza- 
sach dokonać mogą. 

— Bydgoszcz. (Mumja dziecka.) Mieszkań- 
cy domu przy ulicy Pomorskiej nr. 3 dokonali 
niezwykłego odkrycia. Oto na strychu tej real- 
ności znaleziono zwłoki dziecka tak zasuszone, 
że robiły one wrażenie doskonale zabalsamowa- 
nej mumji. Trupek ten leżał na belee, stanowią- 
cej rusztowanie strychowe. To otwarte ze 
wszystkich stron położenie zwłok jakoteż i ta 
okoliczność, że strych jest bardzo przewiewny, 
przyczyniły się bezwątpienia do konserwacji 
zwiok, któremi zajęła się policja i prowadzi ener 
giczne dochodzenia, kto, je tam podłożył. = Zwło- 
ki leżały na strychu przypuszczalnie od roku. 

Gdynia. (Jakie roboty wykonano w porcie 
gdyńskim?) W trzecim kwartale roku bieżącego 
wykonano lub rozpoczęto następujące roboty w 
porcie gdyńskim: Zakończono drewnianą kon- 
strukcję molo północnego o dłagoćci 720 metrów 
iobciążono ją kamieniami. Przy molo północ- 
nem rozpoczęto budowę basenu dla statków ma- 
rynarki wojennej. Zaczęto już bić pale — ścian- 
ki zachodnie basenu północnego. Przy pogię- 
biania basenu wewnętrznego i części południo- 
wej awanportu pracują obecnie 4 bagry. Basen 
wewnętrzny został przedłużony o 250 metrów 
przy 50 metrów szerokości i4=5 mtr. głęboko- 
ci. Bagry pracujące w basenie wewnętrznym 
i awanporcie przy pomocy rurociągów, regulują 
wybrzeże oraz zasypują teren pomiędzy półno- 
cna i południewą ścianką molo południowego. 
Północną ściankę tego molo przedłużono jnż do 
430 mtr. Wzdłuż basenu wewnętrznego wybu- 
dowano w tym kwartale 10 skrzyń żelazo-beto- 
nowych i rozpoczęto budowę czterech. Na tere- 
nie portowym wybudowano obróćz tego 
pięć nowych baraków na biura i mieszkania 
dia robotników oraz rozpoczęto budowę gmachu 
urzędu celnego. Roboty nad połączeniem studni 
artezyjskiej z wieżą ciśnień oraz elektryfikacię 
tej ostatniej ukończono i począwszy od dnia 14 
sierpnia okręty i kotły warsztatów. portowych 
przyjmują wodę z wieży ciśnień. Budujące się 
koszary marynarki wojennej pod górami oksy- 
wskiemi przy mole północnem są już na ukoń- 
czeniu. 

— Buch w porcie gdyńskim. Ruch w por- 
cie gdyńskim w trzecim kwartale br. przedsta- 
wia się jak następuje: do portu zawinęło 13 
większych statków morskich, które przywiozły 
rozmaitych ładunków 400 ton, a zabrały 7.635 
ton. Pasażerów przybyłe 570, a odjechało 1.144. 
Prócz tego znaczną była frekwencja pasażerów 


i statków żeglugi przybrzeżnej oraz statków ry- 
backich. Co się tyczy eksportu węgla przez 
port gdyński, to dotychczas załadowano w nim 
4 statki na ogólną ilość 5.345 ton. Frekwencja 
statków przybywających po węgiel stale wzra- 
sta. 

— Ruch w niewykończonym jeszcze porcie 
stale się wzmaga do tego stopnia, że miejsce 
przeznaczone obecnie dla statków okazuje się już 
prawie za małe. Towarzystwo Boismine zała- 
duje do 15 listopada na okręt „Jumeges* 3000 
m? kopalniaków, na okręt „Kstland* 3000 ton 
węgla, na okręt „Gewalja* 2000 ton węgla, a na 
okręt „Filja* 2200 ton węgla. 

— M-stwo Przemysłu i Handlu zamówiło w 
hutach „Laura“ i *Królewskiej* dwa olbrzymie 
żórawie mostowe dla portu w Gdyni o zdolności 
przeładunkowej 100.000 ton węgla miesięcznie. 
Ułatwi to ogromnie eksport węgla przez morze. 

— Stan robót linji kolejowej Bydgoszez= 
Gdynia. W sprawie stanu robót w dniu 22. X. 
przy budowie linji kolejowej Bydgoszcz—Gdynia 
dowiadujemy się następujących danych: We- 
dług programu, zaleconego przez Ministerstwo 
Kolei, w roku bieżącym roboty prowadzone są 
tylko na przestrzeni Czersk—Kościerzyna. W; 
dniu 1 października zatrudnionych było około 
100 robotników, wykonano na całej przestrzeni 
40000 metrów sześć robót ziemnych, rozpoczęto 
budowę czterech większych mostów i wykonano 
230 metrów sześć. murów. Na stacji Keścierzyna 
i Bąk rozpoczęto budowę trzech domów miesz- 
kalnych, wzniesiono Ściany oraz przygotowano 
50 procent materjałów do budowy nawierzchni 
i ułożono 3 'h klm. toru na stacji Czersk. Rów- 
nocześnie prowadzone są studja terenowe i osta- 
teczne trasowanie linji na przestrzeni Somanino 
—(QOsowa, Kościerzyna—Golubie i Bąk—Szlachta. 


— Warszawa. Do dużego magazynu ko- 
lonialnego braci Pakulskich przy ulicy Mar- 
szałkowskiej róg Koszykowej w za- 
kradli się w nocy dwaj złodzieje. Spakowali 
w worki:mnóstwo towarów, a głównie likiery 
francuskie, koniaki i wina zagraniczne. Przed 
opuszczeniem sklepu złodzieje chcieli się ura- 
czyć. Odkorkowali jedną butelkę, wypili, po- 
tem drugą. Ani się spostrzegli, jak się do tego 
stopniazupili, że zapomnieli, gdzie są i co ma- 
ją zrobić. Nazajutrz znalazł ich śpiących na 
workach z łupami dozorca domu. Amatorów 
win ujęto bez żadnych trudności i oddano w 
ręce policji. Sa to dwaj zawodowi złodzieje 
Józef Płoszyński i JózefzBielenda, którzy nie- 
dawno opuścili więzienie. 

— Niezwykła jabłoń. W okolicach Feal- 
mouth w Anrglji rośnie niezwykła jabłoń, której 
wydajność w tym roku wynosiła 14 tysięcy ja- 
błek ogólnej wagi 35 centnarów. Drzewo ma 
około 70 lat i wysokość jego dochodzi 30 osób. 
W roku 1921 wydało ono 16 tysięcy jabłek. 

— Paryż. Nieszczęście Max Lindera. Znany 
artysta filmowy Max Linder usiłował wraz z żo- 
ną swoją popełnić samobójstwo za pomocą jakie- 
goś narkotyku. żona jego zmarła przed przyby- 
ciem pomocy lekarskiej, Maxa Lindera zaś prze- 
wieziono w ciężkim stanie do kliniki. 


ROZMAITOŚCI. 


— Miasta na gruncie morza.. Parowiee 
handłowy Unji Sowietów, który na drodze z 
Persji do Baku zmienił swoj zwykły kurs, od- 
krył w pobliżu półwyspu Szachowa na gruncie 
Morza Czarnego starożytne miasto, którego u- 
lice można było z okrętu dobrze widzieć. Domy 
zbudowane są według architektury staroazjaekiej. 
W pobliżu nowo odkrytego miasta natrafiono 
jnż dawniej na ruiny innego miasta, które no- 
silo nazwę Charabaszeger. Na razie przypusz- 
czają uczeni, iż miasto pogrążyło się w nartach 
morskich z powodu trzęsienia ziemi, które zmie- 
nilo strój linji wybrzeża morskiego. 


Walka słoni. 

W londyńskim ogrodzie Zoologicznym chowa- 
ją się trzy słonie, nazwiskiem Symley, Saucy i 
Salt. 

Zwierzęta żyją w ogrodzie, przypominającym 
dżungle. Dla ich wygody urządzono tam basen 
napełniony, wodą. gdzie mogą używać kąpieli. 

Z niewiadomych przyczyn powaśniły się zwie- 
rzęta między sobą. 

Powodem waśni, był najmłodszy Simley, liczą- 
cy dopiero 56 rok życia. 

Awanturniczy ten młodzian, pobił dotkliwie o 
27 lat starszą od siebie Saucy i wtrącił ją do 
wody. 

Za sponiewieraną samicą ujął się energicznie, 
słoń Salt, stworzenie nieco już poważniejsze. bo 
dźwigające na swych barach 119 rok życia. 

Bitwa słoniów byłaby się zakończyła tragicznie 
bo Salt okazał się siłaczem nad siłacze i arogan- 
ckiego przeciwnika obalił na ziemię, aby go zade- 
ptać na Śmierć. 

Dopiero olbrzymi strumień wody, puszczony 
przez strażaków, rozdzielił walczących i przy- 
prowadził słonie do upamiętania, 


RUCH TOWARZYSTW. 


— Wąbrzeźna. 


o godz. 4 i pół w salce magisirackiej. 
O licrne przybyeia uprasza 
— Wąbrzeźno. 


Zarząd. 
Zebranie Tow. Ludowego odbędzie 
się w niedzielę 8 listopada br o godz. 4 i półzaraz po niesz- 
porach w wiksryjce. — Wykład profesora Stusko: Tatry 


Notowanie Giełdy Zbożowej w Poznanie 


Miesięczne zebranie Tow. św. Win- 
centego a Paulo odbedzie się jutro w czwartek, dnia 5. XI. 


z dnia 2. XI. 1925 roku. 


Ceny w złotych loco Pexznnt za 106 kg. 


w fadankach engouowych. 


i Górale, oraz inne bardzo ważne sprawy. — 0 liczny u- 1. Żyto nowe 15,25 — 16:23 
dział wszzytkich członków jako i gości, którzy mają zamiar 2. Pszenica 22.29 — 23.20 

wstąpić do towarzystwa prosi Zarząd. 3. Ospa żytnia SA. 
— Wąbrzeźno. Lekcja Tow. śpiewu „Lutnia odbe- 4 OGR 17,00 — 38.00 
dzie się dziś w środę w zwykłym lokala o zwykłej godzinie. 4 MOWY , AŻ 
O liczne przybycie prosi Zarząd, 5, Jęczmień brow. 21.50 — 2250 
Gielda warszawska 7, Mąka psrenna 65y 3600 — 39.00 
w złotych i groszach 8. Siano luźne 6.00 — 6.80 
F i 9. » pras: 7.20 — 8.80 
firi BENG su A Aki ZWIAZEK 62zł 10. Ziemniaki fabr . 200 — 220 
Faty agi 0:30 S NE OER e .29.15 „ 11. Słoma žyt luź. 180 — 2,00 
100: Frank, ANO; 32 03002 a oe 2441 „ 12 + „peas 280 — 300 
10 Frank. belg biaa SF MÓW PY Ea O V a A n 44 Jęczmień 1800 — 2007 

100 Frank. szwajc.. . HU 4 G EE, 15,60 „ z ETA 
100 Lirów włók...» - . « + ia 2388 2 15. Ospa pszenna 9.75 — 0.08 

100 Koron GE: 0 49 050 0590 664% 17,83; 4 Usposobiene spokojne. 


| kuśnier skie 


nowe i przeróbki przyjmu 


F. KLIMASZKA, mistrz kużalerski 


Waąbrzeżno, róg Kolejowej i Mestwina tel, 11. 
TORUŃ Stary Rynek 11. Tel. 142 


APRA JO ATAI A AA BACZNOŚĆ ! 
Wszelkie prace —=—— 


BACZNOŚĆ! 
Ze względu na mogące zachodzić omyłki 

podajemy naszej Szan. Klijenteli do wiado- 

pca że nasze młyny sprzedają swo- 
e wymiały 


yikowsłatienąti Krym 


ĄBRZEŹNO — Kolejowa. 
Mlyn Pasage P a 


ŚŚ ŚŚNJ 


AWECKZRYC O AONE 
W tym tygodniu nadchodzą świeżo wędzone 


Stelawki (srproty) 
Biklingi 
Fiundry 
„Węgorz wędzony 
Losos 
po najwzględniejszych cenach 
Wędzcny węgorz w puszkach 
39 łosoś w» 

Sardynki franeuskie i portugalskie w oliwie 
Opiekune i zaprawiane śledzie 
Rolmopsy. kilki hsłtyckie 
Ea sery suwajezrskie, tylżyczie i 
śmietaukowe 
Pumpernikel w puszkach 
Śmietanka (Danisch Crem) 

Prawdziwy sok malinowy i wiśniowy 


wszelkie towary Kolonjalqe po najniższych cenach 
TANIO! TANIO! 
Wina wódki i likiery 


NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 


Herbaty — Świeżo palone kawy 
szendayq pTqJpfo omozSzy - Lukai p 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 6 listopada 1925 r. o godzinie 10 
przed południem sprzedawać będę w Wą- 
brzeźnie najwięcej dającemu za gotówkę 


stół, 6 krzeseł i kanapę 


Zbiór reflektantów: róg ulica Wolności 
i Polna, 


Wąbrzeźno, dnia 4 listopada 1925 r. 


Cwikliński, podsekretarz sądowy 
i komornik sądowy z p. 


g: 
Wykonuje 
szybko, tanio i gustownie 
pp ; 


karty ślubne 


Poszukuję nezciwej 


służącej 


ze wsi od 1 listopada w 


OChBarz0oBajE 


Wąbrzeźno, Kolejowa 68. 


Róże śliczne krzaczagte | 
drzewa owocowe imaliny | 


sprzedaje do sadzenia 
maj. NIEDŹWIEDŹ 


per. Wabrzeźno, 


ZGUBIONO 


wdrodze z Myśliwea da 
Wąbrzeźnaczarny por- 
tfel zawierający legi- || 
tymację sfużbową, kar- 

tę przernaczenia do 
zapasów i t. d, na na- 


Walerj Brzeziński 


nanuczycteł, Myśliwiec. 


ZgubiłemiĘ 
dokument demobilizacji | 58 
na nazwisko Ignacy Ba- | FR 
rański uczciwego znala- | PE 
zcę proszę ozwrot za wy- | ji 


IGNACY BARAŃSKI 
Bielskiebudy pow. 


Kto z panów Kknpeów 
przemysiowtów i rge- 
miesimków 


nazrodzeniem 


Wąbrzeźno. 


che e 


zdobyć potrzebną 


Poznański targ na bydło! 


Dnia 2. XI. 1925 r. spędzono na targowisko Rzeźni gą iske 


— wołów —,  bukaji 14  krów24 bydła 38 
380, cieląt 75, owiec 282 
Płacono za 100 kg żywej wagi: 
Za bydło rogate J bi. 94 — 96, 
n kt, 86 sk 
DI * — 70 
cielęta I kt. 106 — 108 
T zt. 98 — Ak 
; Ir tl. 88 — 4 
świnie Th 140 — 144 
IT ki. 130 — 134 
TIT ki. 120 — 124 
owog LRR 46 — 48 
Zi w II kl. = waj 
IE kl Ge: 


Przebieg targu spokojny. 


AARE 


TUNE ROTRLNIOPYCTANEE 


Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego" w W; 
Redaktor odpowiedzialny B. 


ZEZUKE 


brzeźnie- 
w Wąbrzeźnie. 


Tow. św. Wincent. a Paulo 
PAŃ MIŁOSIERDZIA 
w miejscu, 
urządza w niedzielę, dnia 8 bm 
na sali w hotelu 


Zapowiedziany jest Świetny 
koncert. śpiewy deklamacje i ró» 
żne inne niespodzianki. 

Początek o godzinie 5-tej po 
południu 

Bufet obficie zaopatrzony 

Czysty zysk przeznaczony 
jest dla urządzenia gwiazdki 
dla naszych biednych star- 
ców i sierot. 

Uprasza się Szan. Obywatel- 
stwo miasta i okolicy o jaknaj- 
liczniejsze przybycie i okazanie 
swojej serdeczności na cel ten 
przez ofiary w naturaljach lub 
gotówce. 

Na dzień przeznaczony 
przyjmują datki p.Łukiewska 


ip. Sigurska. 
Zarząd. 


peleez 


Skład Delikatesów Fr. Szymański 


Tel. 5. Rynek. 


Własny samochód do dyspozycji. 


gotówkę 


Drukarnia 


Jeszcze można odnowić vié przedpłatę 


JB teraz można zapisywać 
„Głos Wabrzeski“ na miesiąc listopad i grudzień 
Jak już bowiem donosiliśmy, zaprowadzi- 
ła poczta abonament kwartalny, pozostawia- 
tąc jednak obok tego także przedpłatę mie- 
sięczną. Komu zatem odnowienie przedpła- 


ty na cały kwartał sprawia pewne | sma, 


Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej 


„Głos Wąbrzeski' 


wychodzący trzy razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 
na 2 miesiące listopad i grudzień i płacę abo- 
namentu z przynoszeniem do domu przez li- 
stowego 3.38 zł., w ekspedycji 1,50 zł. 


Powyższe 3,38 zł., otrzymaliśmy, z czego ni- 
niejszem kwitrjemy. 


1925 
Urząd Pocztowy. 


~=- dnia 


+ wia € | trudności: może zażądać od  listono- 
sza, ażeby kwit z prenumeratą kwartalną zmie- 
nił na miesięczną. A więc można zamawiać 
pismo nasze kwartalnie lub miesięcznie. Upra- 
szamy z zaabonowaniem nie zwlekać i pismo 
nasze zamawiać jaknajprędzej, gdyż tylko ci 
abonenci unikną przerwy w dostarczeniu pi- 
którzy odrowią przedpłatę ściśle na 


Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej 


„Głos Wąbrzeski'*. 


wychodzący trzy razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 
na jeden miesiąc, tj. listopad i płacę 
abonamentu z przynoszeniem do domu przez 
listowego 1,69 zł, w ekspedycji 1,50 zł. 


Powyższe 1,69 zł., otrzymaliśmy, z czego ni- 
niejszem kwitujemy. 


, dnia 1925 
Urząd Pocztowy. 


Osięgaąć ją może ka- 
idy bez wyjątku który 
się zdabędzie choeisźż 
tylko na jednornzewe 
ogłoszenie w „Głosie 
Wąbrxzeskim*. 


Większy sukces oczy- 
wiście odnosi ogłosze” 
nie kiikorazowe! 


Z ZELLL LL ow Z O DNZPZIAN | 


Publiczna lieytacja 
drzewa użytkowego (gdy i DZY 


odbędzie się w czwartek, dnia 5 listopa- 
da br. o godz. 12 tej w poł. przy 
szkole w KIEŁPINACH. 
Rendant szkolny. 


czas. Kto nie uczynił tego do 
25 bm. może odnowić przedpłatę, jeszcze w 
każdym urzędzie pocztowym, jednak bez pe- 
wności odebrania pierwszych numerów. Przed- 
płata wynosi na poczcie już z odnoszeniem 
do domu 1,69 złotych w ekspedycji 1,50 
zł. miesięcznie. 


Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej 


„Orędown k Urzędowy” 
wychodzący dwa razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 
na jeden miesiąc, tj. listopad i płacę abo” 
namentu z przynoszeniem do domu przez li» 
stowego 2,63 zł. w ekspedycji 2,50 zł. 


R iaiia aaaeeeaa: 


A W WRA OE EAN CE ENL E 
„Powyższe 2,63 zł. otrzymaliśmy z czego ni- 

niejszem kwitujemy. y 

1952. 

Urząd Pocztowy. 


i — 


B cbin Od 4d Oś PMA 


rm p ggi 


